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Dawniej 
Niecałe dwa ty5Zodnle dzielą nas od daty wy­

borów, od dnia 8 Mześnl8, kiedy wyborca ostatecz· 
nie wypowie si~, którego z kandydatów postlsklch 
chce W)slać jako posła do Sejmu. Są to jut d~I 
ostatnie I pod strzechami rhalup, czy na przyzbie 
przy pogodn}m wieczorze lub w południe dnia świą­
tecznego, albo w sklepie, czy w spółdzielni coraz 
częściej I głośniej się rozważa ialety tego, r.zy In­
nego kandydata na posła. Ludzie schodzą się, roz· 
prawieją, wywodzą, a potem wracają do swych co­
dziennych zajęć, a każdy coj z tych rozmów wyno­
si: albo utwierdził się w przekonaniu do swego kan­
dydat8, albo przechyli i na stronę drugiego, trzecie~ 
ao, CZWattego, "tzy piąte5ZO, bo przecież tylko dwóch 
kandydatów katdy wybiera w swoim okręgu. 

Nie tak to bywało w czasie dawnych wyborów. 
Za lat kilkadziesiąt, albo nawet kilkanaście będą 
starzy ludzie opowiadali o tych partyjnych wyborach, 
jak bajki o żelaznym wilku. A było to tak. 

Zjeżdżali się na wieś pyskacze, których nl52dy 
przedtem nikt we wsi nie widział I ciągnęli ludzi na 
wiece. Czasem od Wielkiej parady przyjeżdżał sam 
jaśnie pen poseł t. j. lrnndydat na posła, bardzo wte· 
dy łaskaw na prosty naród, ate dla pewności cho­
dziła za nim z palicami cała wataha, aby od wypad· 
ku czuwać nad jego zdrowiem. Bo przeclet. agita­
torzy z jednej strony obiecvwall złote góry, aby tyl­
ko na Ich parłje głosować, ale z drugiej szczuli lu· 
dzl na siebie jak ~ściekłe psy. To też od poczę­
stunków w szynku do bójki na kłonice t Wtdly krót· 
ka była droga. Ludzie za łby się brali, otwierali 
usta ze zdziwien19, kiedy jedna partja obiecywała 

. olwarkl dzielić między swych wyborców, a druga 
znowu swoim zapowiadała zwolnienie od podatków. 
I wybierajże tu, choć kdżdy rozsądnr z doś~ladcze· 
nła wiedział, że to tylko plewy wiecowe t czyste 
oszustwo lub brudne kłamstwo, a nie zdrowe ziarno 
rzełtlnej pracy. 

Gdy się tam na vvsi ludzie ze sobą swarzyli, 
lub głowili, która partja lepiej się zajmie sprawami 
chłopskiemi, tymczasem przywódcy . tyc.h samych 
partyj I tej od „dzielenia folwarkó\\/' 1 te) od .zn~­
szenia podatkó\\I" targowali się o mandaty. poselskie 
dla swoich przyjaciół i powierników. Pam1ę!a~y. że 
piastowe}' ł11czyli się dla mandatów z soqal1st~!11'• 
:te narodowcy układali srę nawet z :tydaml, ~kramcy 
z N1emcami-któżby spamiętał tych wszystkich han­
dlarzy I oszustów partyjnych. Co się d~ukowało I 
rozrzucało między naród broszur, ogloszen I odezw, 
obrzucajaicych biotem przeciwników! I z tego tu. 

a dziś. 
multu jarmarcznego wychodził poseł od brania pen~il 
poselskiej I ciemnych Interesów, któ~y na wsi su: 
pokazywał na wiecu, gdy mu chodziło, aby o nim 
w Warszawie mówili, że taki posłuch ma wśród 
chłopów. 

Dzisiaj, choć nie całe dwa t}'.godnie do wybo· 
rów, ani śladu tego jarmarku party1nego. Prawda-­
chodzą po wsi dawni a5Zitatorzy I szepcą na ucho: 
partja zakai:ala glosować. Psy na sianie. Wied_zą, 
że sami mandRtów poselskich nie dostaną, więc 
chcieliby pozbawić chłopów własnych posłów. Sko· 
ro oni nie dostaną mandatów, to nh~ch wsz:1stko się 
wali w gruzy: I chłop I dobro 1połeczne1 bo co Im 
to wszystko znaczy. 

Co dził chłopi Widzą? 
Niema wl-eców, niema obietnic, niema swarów, 

nikt się na posła nie ~zachwala, że tak niby dba o 
dobro chłopskie. 

Ale jest coś więcej ponad puste słowa - s11 
nazwiska kandydatów, a każde. z nich oznaczn dLieł· 
nego, zaslużoneSlo człowieka którego wy~ra.ło zg~o· 
madzenle okręgowe z przedstawicieli gmin 1 powia­
tów złożone. Tym kandydatom niepotrzebna jest 
Witcowa młócka, bo każdy Ich znR, bo cale Ich ży· 
cie jest jak na dłoni. I to jest ich najlepszą agi­
tacją, bo lata całe trwającą. Wiadomo co robili, 
czem się dla społeczności zasłużyli, wiadomo, :te 
ludzie Im ufają od dawna. To nie numerek, pod 
którym byle kłamce I oszust mógł się przemycić, 
ale żywy człowiek. Jeśli nawet który z kandydatów 
z Innych stron pochodzi, to jeiio nazwisko samo za 
siebie mówi - zwykle będzie to człowiek w ca!ym 
kraju ze swej pracy znany. Dlatego tym ludziom 
niepotrzebna tadna chwalba. Nie potrzebują nlko· 
mu nic obiecywać, ani kłaniać się, czy wypraszać, 
bo za nimi przemawia cala Ich dotythczasowa dzia­
łalność I mir wśród społeczeństwa. A takiego, co 
sam się chwali I naprasza-nie należy wybierać. 

Dlatego cicho na wsi przed wybo~emi. ~Ikt 
nie przeszkadza w zl>ieraniu z pola, bóJki party1ne 
nie zakłócają codziennej pracy I każdesio ht>ięta lub 
niedzieli. 

A w niedzielę dnia 8 wrzdnla katdy VJ swojej 
komisji wyborczej L>ędzle głosował na ty~h, .których 
mu uczciwe sumienie wskaże. Każdy pó1dz1e z W}'· 
borem własnym, przez kandydatów partyjnych nie­
zamąconym. 

Zbiory na ukończeniu. Będzie chleb z tej 
mąki. f, D. 
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Żałosne nastroje 
w ~ztabach partyj opozycyjnych. 

Znamy już więc z imienia i nazwiska, z zawo· 
du i dotychczasowej pracy publicznej te osoby, na 
które 8 września miljony \\<yborców oddad1ą swe 
głosy. W każdym z 104 okrę~ów każdy wyborca 
wie te1 już prawdopodobnie, na kogo padnie jego 
wybór, ma do rozporządzenia szereg ludzi, między 
którymi może wybierać. 

Przed pięciu laty-w r. 1950, przed siedmiu­
w r. 1928, przed trzynastu-w , r. 1922 wyborca otrzy­
mywał do ręki karteczkę z nume;em partjl I zanosił 
ją do lokalu wyborczego; wybierał między stronnic­
twami. Teraz będzie wybierał między ludimi, mię­
dzy szeregiem osób, które na liście się znalazły, bo 
otrzymały aprobatę zgromadzenia, wyłonionego 
z przedstawicieli samorządu, zrzeszeń gospodarczych, 
organizacyj pracowniczych, instytucyj społecznych 
i kulturalnych. 

Przebieg tych 104 z~romadzeń, które odbyły 
się 14 b. m., a każde liczyło kilkadziesiąt, a nawet 
ponad 130 osób, świadczy, jak liberalną jest nowa 
ordynacja wyborcza - i to wbrew temu, co $?łosily 
o niej partje opozycyjne. Relacje z przebiegu tych 
zgromadzeń dowodzą tego wymownie. Można śmia­
ło powiedzieć, że nie było ani jednego z tych 104 
zgromadzeń, na którem eliminacja kandydatów nie 
przybrałaby form emulacji o dobór, zdaniem zebra­
nych, najgodniejszych i najbardziej odpowiedzialnych 
osobistości. 

Rzeczywistość zadała kłam rozpuszczonym przez 
prasę partyjnic:zą wieściom o tern, jakoby kandyda­
tury były czy to z góry przesądzone, czy też z góry 
narzucone. Istniała wręcz przeciwnie wielka swo­
boda i zupełna wolność nietyllrn wysuwania kandy· 

, datur, ale też I obalenia ich. Walczono o każde 
nazwisko, o lrnżdą jednostkę, o miejsce. Nie ogra· 
niczano też wcale ilości k&ndydatur: prze\\ażna ilość 
okręgów stwarzała dla wyborców w dniu 8 września 
możność doboru między wcale pokaźną ich ilością. 

I rzecz wielce znamienna: w licznych okręgach 
na liście kandydatów znaleźli się ludzie, których 
o przynależność do tego, co opozycja mieni nazwą 
„prorządowości", pomówić wcale nie można. 

Cóż to znaczy i czego dowodzi? 
Właśnie tego, że gdyby opozycja miała w po 

szczei;iólnych okręgach do zaprezentowania ludzi 
przyzwoitych, ~odnych zaufania - to niewątpliwie 
znaleźliby się na listach kandydatów i stanąć mo~li­
by 8 września do szrank wyborczych, mogliby pod­
jąć śmiałe przeprowadzenie dowodu, czy też za ni· 
mi opowiedzą się rzesze wyborcze. 

l jeszcze jeden znamienny objaw: z przepisu 
ordynacji wyborczej, że 500 obywateli może, zalega. 
lizowawszy swe podpisy u rejenta, wysłać do zgro­
madzenia wyborczego swe~o kandydata-został zro­
biony stosunkowo wielki użytek. Gdy w poprzed· 
nim Sejmie nad tern uprawnieniem obradowano, o­
pozycja, zarówno lewicowa jak i prawicował poda­
wała w wątpliwość, czy znajdą się wogóle zespvly 

500-osobowe, które zechcą z tego prawa korzystać . 
I owszem: wca-le wydatnie korzystano. W wojewódz­
twie pomorskiem było takich delegatów 154, to zna­
czy, że 67.000 obywateli skorzystało z uprawnienia 
nowej ordynacji, aby mieć swych delegatów w zgro­
madzeniach okręgowych. W Poznańskim było 127 
delegatów, w województwie lwowskim 42f w warszsw­
skim 50, w naszym okręgu 2. W Katowicach 10.000 
wyborców wysłało do zgromadzeń 20 delegatów. 

l znów stawiamy pvtanie: czego to dowodzi? 
Nietylko bezsprzecznego zainteresowania wyborami 
przez społeczeństwo - ale również i konkretnych 
i realnych warunków oddziaływania na tak ważny 
akt, jak wyznaczenie kandydatów na posłów. B<> 
jeśli procedura, przewidziana w nowej ordynacji , u­
możliwiająca zespołom po 500 obywateli wysyłan ie 
delegatów do zebrań okręgowych, przybrać mogla 
tak wielkie rozmiary-to niewątpliwie w praktycznym 
sensie istniała zupełna możliwość nawet „ooanowa. 
ną" zgromadzeń okręgowych. N ie przesadzimy wca­
le, jeśli powiemy, że przy pewnym ci, którzy porzu­
ciliby taktykę negacji, mogliby teoretycznie nai;s..et 
pewne zgromac!zenia zmajoryzować„. 

l tu dochodzimy do wniosku - l<tóry dla ludzi 
rozumnych był już oczywisty od chwili rozpisania 
nowych wyborów - jak beznadziejnie lekkomyślne 
i samobójcLe (by nie użyć drastyczniejszych jeszcze 
określeń) było hasło negacji, rzucone przez opozycję . 

Myślimy o tern z punktu widzenia cz!owieka 
praktycznego, naginając się właśnie do tych katesio­
ryj myślenia doi<trynerstwa partyjnego, dla którego 
miarą wpływu jest ilość· mandatów. Z chwilą uchwa­
lenia nowej ordynacji doktrynerzy partyjni-zasuge­
rowawszy się myślą o jej nieliberalności i „dyktator­
skim" charakterze - w panice uciekli z pola walki, 
asekurują.c się łatwą formulą „dla zasady". Zdeza­
wuowały ich oczywiście własne kola atlherentów par­
tyjnych, czego mieliśmy niezliczone dowody, zarów­
no na prawi::y jak i na lewicy, w postawie związków 
zawodowych, czy wytrzeźwionych przywódców lu­
dowych. 

Dziś, gdy przebieg dnia 14-go sierpnia wykaza ł, 
ile utraconych szans zmarnowały partje-nastrój mi­
norowy w prasie partyjnej przybrał wprost„. żałosne 
formy. Leaderzy stanęli wobec tych, co teoretycznie 
jeszcze piszą się na programy partyjne, jako ci, 
którzy zaprzepaścili nietylko swój własny los, ale 
również i szanse ujawnienia swego wpłyv ·u na poli­
tykę kraju. 

Ten z praktycznego punktu widzenia talosny 
rezultat negacji partyjnej - jest oczywiście rezulta­
tem nawskroś dodatnim, jeśli nań spojrzymy z punk· 
tu Widzenia Państwa i przyszłej pracy ustawodawczej. 

Zaprzepaszczone możliwości partyjników stano· 
wią bowiem rękojmię, że 8-go września rniljony 
wyborców dokonywać będą wyboru między kandy­
datami, będącymi wyrazicielami zaufania społeczeń-
stwa. M. 

PRZED SIEW AMI. 
Zbliża się czas zasiewu ozimin. Trudno jest, 

dziś cieszyć się rolnikowi, gdy po okresie niezbyt 
obfitych tegorocznych żniw słyszy, źe cena żyta 
spadła poniżej 10 zl. Taka właśnie konjunktura nie 
nastraja doorze nikogo, tembardzieJ rolnika. 

Lecz rolnik nie zatraca dążenia do lepszych 
czasów, do lepszych żniw I plonów, dlatego też za· 
mieszczenie kilku rad poniższych ln;dzie celowe 
I pożyteczne. 

Wiadomem jest wszy~tklm rolnikom, że gleby 
nasze są ubo~ie w fosfór i inne niemniej ważne 
składniki, to też poprawa plonu zależy od dodania 

nawozów sztucznych. Wobec tego, że superfosfat 
podrożał w tym roku, mimo dalszej, zniżki cen żyta, 
wskazane być może w nadchodzącym sezonie sie­
wu zastąpienie „go tańszą supertomasyną, produl<0· 
waną od niedawna przez Państwowe fabryki w Cho­
rzowie i Mościcach. Supertomasyna, jako nawóz 
fosforowy, zastępuje prawie w zupełności superfosfat, 
e na typach glei> uboższych w próchnice i wapno, 
słabszych i spiaszczonych rodzących szczawie, szczer· 
l<ł, bielice, spłaszczone gliny I piaski) - działać bę· 
dzie lepiej od superfosfatu. 

Supertomasyna wyrabiana jest w postaci ciem-
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nej, lub szarej mączki, o zawart(lścl 500/o kwasu fo. 
sforowego I 42°/o wapna. Procentowość supertoma­
syny jest prawie podwójnie wyższa niż superfosfatu; 
wyżej procentowa supertomasyna opakowana Jest 
w workach z czerwonymi napisami i bocznemi pa· 
sami tegoż koloru w zaszytych maszync,wo workach 
z plombą fabryczną. · 

Wyrabiają też fabryki supertomasynę 16°/o-wą, 
opakowaną w worki z napisami czarnemi, oraz su­
pertomasynę azotniakową o zawartości 12°/o kwasu 
fosforowego i 90/o czystego azotu i dużej zawartości 
wepna. 

Stosując supertomasynę wysoko procentową, 
wystarczy dać w nor!Tlalnym siewie pod żyto dawkę 
60 kg. na mórg. Celem równomiernego rozsiewu 
należy domieszać piasku, ziemi, czy trocin, bez tego 
trYdno jest równomiernie rozsiać małą ilość pylistej 
supertoma!:yny - zwykłej czy azotniakowej na dużej 
przestrzeni. 

Pod zasiewy żyta na glebach zasobniejszych 
wystarczy supertomasyna zwykła 16°/o w ilości 100 
kg. na mg„ Na słC:tbsze pi!!szczyste gleby, po kło­

sowych i kartoflach należy dać supertomasynę azot­
niakową w 1Jc.ści 75 kg. na mrg. Jeśli w żyto czy 
pszenicę ma być dana wsiewka koniczyny Wiosną, 

to wskazane jest dawkę podnieść do 150 kg. 160/o, 
lub 100 kg. 50°/o wej supertomasyny na 1 mrg. 

Pod ps7enicę sianą po okopowych i jaJ zynach 
stosować supertomasynę azotniakową w ilości 100 
kg. na mórg., po ugorach, koniczynach I strączkowych 
można dać supertomasynę zwyklą w ilości takiej, 
jak pod żyto. Na piaskach murawach i wogóle słab· 

szych glebach pod siew pszenicy wskazany 1est do· 
datek kainitu, obok supertomasyny pod żyto lepiej 
dodać sól potasową. 

Supertomasynę azotniakol.Vą czy 'zwykłą można 
rozsiewać bezpośrednio przed siewem na rolę, pa­
mlętaJąc jednak o głębszem i. dokladnem wymlęsza­
niu z ziemią za pomocą brony-kultywatora, można 
też nawozy te, jak supertomasyna i kainit rozsiewać 
w uprawie przed orką na zagon, o ile nie dajt! się 
jednocześnie obornilrn, i o ile rola jest nie zaperzona. 

W razie jednoczesnego nawożenia pod zasiew 
obornikiem stosowania dodatku supertomasyny, na· 
leży wysiew takowej uskutecznić na wierzch pod 
bronę. 

Wszelkie nawozy sztuczne a Więc i superto111a­
syne należy kupować w składach rolniczych i żądać 
zaświadczenia o wartości i ~atunku nawozu. 

] Ci1ślak 
instr. rolny. 

o klasyllkac)I gruntofll do fll9mlaru podatbftfll. 
W związku z mającą się odbyć klas}flkacją 

51tnmtów do wymiaru podatków-wszyscy drobni rol· 
nicy winni się zaznajomić z postanowieniami usta.· 
wy z dnia 26 marca 1935 r. o klas}'fikacji !j!runtó\Jł 

(Dz. U. R. P . .Ni 27, poz 203) I rozporządzenia WY· 
konawczego Ministra Skarbu z dnia 12 lipca 19:55 r. 
(Di. „u. R. P." Ni 52, poz. 340). 

Na mol.y więc wyżej wymienionego rozporzłl· 
dzenia, do zaliczania użytków rolnych do poszcze­
~ólnych klas będzie wyz11aczony klaslf1kator i geo 
metra. Czynności powyższe będą dokonywane w 
obecności sołtysa lub podsołtysa 0raz dwóch przed­
stawicieli danej wsi, wyznaczonych przez radę gro­
madzką lub zebranie gromadzkie. Niezależnie od 
tego-wszyscy rolnicy będą mogli dawać klaslfika­
torow1 wyjaśnienia co do urodzajności gleby. Jeśli 

użytki rolne, zaliczone przez klasyfikatora do po­
szczególnych klas nie będą odpowiadały rzeczywi­
stości, ka1dy posiadacz gospodarstwa rolnego może 
wnieść zastrzeżenie do powiatowej komisji klasyfi­
kacyjnej w ciągu dni 14, licząc od dnia następnego 
po sporządzeniu protokułu; nlez&łeżnie od prawa 
wniesienia , zastrzeżenia, posiadacz gruntów będzie 
mógł zgłosić do protokułu życzenie złożenia ustnych 
wyjaśnień przed powiatową komisją klasyfikacyjną. 

Odpisy orzeczeń powiatowej komisji będct przesyła­
ne zarządowi gminnemu, a zarząd gminy sołtysowi 

celem ogłoszenia gromadzie wsi zainteresowanej. 
W ogłoszeniu sołtys obowiązany będzie wezwać 

wszystkich posiadaczy gruntów do zaznajomhrnia się 

z treścią orzeczenia, z zaznaczeniem, że termin za­
znajomienia się upływa z dniem 14-tym, llcząc od 
dnia ogłoszenia l że po upływie tego terminu roz• 
poczyna się bieg 50·dniowego terminu do wniesie· 
nla odwołania do wojewódzkiej komisji klasyfikacyjnej. 

Odwołania winny zawierać: 
1) Imię i nazwisko I adres odwołu1ącego się, 

2) określenie gruntów, od których wnosi się odwo­
łanie, 3) konbetne zarzuty, W5kaz'1jąc pod jakim 
względem odwołujący się uważa orzeczenie za nie· 
prawidłowe, 4) uzasadnienie zarzutów I wskdzanle 
środków dowodowych I 5) wskazanie pod jakim 
względem odwołując się, żąda imiany orzeczenia, 

Z powyższego Widać, że odwołania Winny być 
wnoszone bardzo rzeczowe. W związku z powyt­
szem~ - wszyscy rolnicy winni są choćby pobieżnie 

zapoznać się I z naukoweml zasadami, według któ· 

rych zalicza . się użytki rolne do poszczególnych 
klas, a mianowicie: 

1) rędziny: barwa ciemna, wskazująca na du!ą 
wartość w tej glebie próchnJcy; składa się z dwóch 
poziomów: górnego próchniczego, złożonego z kan­
ciastych odłamków skalnych mniej lub Więcej sce· 
mentowanych gliniastym materjalem, zabarwionym 
na ciemno i dolne~o. sl,ładającego się mniej lub 
Więcej luźno, ułożonych grubszych odłamków skały 

wapiennej. Wśród rędzin spotyka się dwie odmlen• 
ne grupy: rędziny kamienisto· gliniaste i kamienisto· 
piaszczyste; wśród nich są ciężkie gleby gliniaste, 
gleby glinkowate, li?leby szczerkowate I wreszcie 
gleby piaszczyste. Rędziny glinkowate zaliczyć na· 
leży do ll·ej klasy użytkowej, bardziej gliniaste I 
przez to trudne do uprawy do łll·ej klas}', plasczy • 
ste do klas niższych. · 

2) czarnoziemy: barwa czarna z rozmaitemł 

odcieniami. W naszych okolicach spotyka się tylko 
czarnoziemy: zdegradowane, niedokształcone i na• 
myte. Odmiany wyjałowione, zdegradowane i wyłu· 
gowane z wapna zalicza się do li-ej klasy użytko· 
wej, a wadliwe (namyte) do klas gorszych (Ili-V). 

5) gleby szare loessowe (ił bardzo miałki), po· 
dobnie jak czarnoziemy, należą do bardzo dobrych 
gleb. Z reguły zaliczać je należy do U-ej klasy 
użytkowej. Na obniżenie klasy użytkowej wpływać 
mogą plamy brunatne (rdzawa warstwa). Te rdza· 
we pola cierpią zazwyczaj na brak azotu I •Ił trud· . 
nlejsze do uprawy. 

4) gleby szaro·próchnlczne terenów nizinnych 
są z natury !Wej średnie lub nawet słabsze. Mają 

one jednak wybitną zdolność szyblilei :poprawy Vł 
dobrym stanie nawożenia. Wobec Wielkiej zmien· 
ności tych gleb, zależnie od stanu kulturalnego, Ich 
klasa użytkowa wykazuje ogromne wahania. Naj· 
gorsze odmiany tych gleb zalicza się do V ·el klasy 
u1ytkowej. 

5) gleby bielicowe d:1.lelimy na: bielice mocne, 
bielice średnie, bielice piaszczyste, szczerki bielico• 
we i plaski bielicowe. a) Bielice morne na chudej 
glinie zawierają bardzo mało związków organlczn}'ch, 
a na ciężkiej ~linie tworzą gleby pólbłotne; odmiana 
pierwsza cierpi na brak azotu, druga zaś wymaga 
drenowania nawet wtedy, gdy teren posiada widocz­
ne spadki. Pod względem użytkowym bielice mocne 
zaliczyć należy do li-ej I 111-ej klasy użytkowej. 
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b) bielice średnie, Z pośród tych wyróżniamy: 

bielice terenów pagórkowatych I równych. Gleby te 
wymagają silnych dawek nawozu; najsilniej reagują 
ns azot, a następnie na fosfór. Najlepsze kawałki 
zaliczane być mogą do li ej klasy użytkowej, naogół 
jednak w całej swej masie klasyfikowane są jako 
gleby żytnie i zaliczane do lłl ·ej klasy. Odmiany 
gorsze do ldasy IV -ej. Bielice terenów rownych są 
to gleby zbyt mokre w lata obfitujące w opady; W}'· 
magają drenowania I wapnowania. Gleby te 11ie­
wydrenowane należą do Ili ej, IV, a nawet V-ej 
klasy: po wydrenowaniu i wywapnowaniu przechodzą 
z reguły do klasy li· ej. 

c) bielice piaszc-zyste, jako gleby o piaszczy· 
stym składzie są naogól za suche; przepuszczają one 
wodę opHdoWit łatwo na znacznej głębokości. ł'od 
względem zasobności w składniki polrnrmowe bielice 
plasczyste stoj~ niżej od innych odmian gleb bieli· 
cov,.ych. Zaznaczyć jednak należy, że zawierają 
one w swych cząstkach szkieletowych pewien lrnpi· 
tal rezerwowy składników odżywczych; skutkiem te· 
go ugrupowenie tych gleb Wpływa w dość dużym 
stopniu na podniesienie ich urodzajności. Bielice 
plasczyste stanowią najsłabszą odmianę bielic i lali· 
czane być winny do IV, V klasy użytkowej. Wyjąt· 
kowo, iZdY są w kulturze, mogą być zaliczone do 
klasy lll-ej. 

d) szczerki bielicowe i piaski bielicowe zali· 
czarny do klasy V -ej i VI ·ei; traf i ają się i zupełne 
nieużytki. Najlepszym i najtańszym środkiem po­
prawy ich własności jest stosowanie zielonych na-
wozów. B. Łacwik. 

Liga Obrony Powietrznej Państwa. 
Zarząd Główny L. O. P. P. świadom wielkiej 

odpowiedzialności wobec Ducha Wodza, postanowił 
przystąpić do spełnienia włożonych, nań zadań natych· 
miast, pewien, że wszyscy członkowie L. O. P. P. 
W}1dat11ie poma~ać mu w tern będą. 

L. O. P. P. rzuca hasło: Zwiększyć ilość człon· 
ków L. O. P. P., zażądać ~spólpracy całego społe­
czeństwa, nietylko 1.500.000 obywateli zrzeszonych w L. O. P. P. 

Pamiętać należy, że składkami swemi buduje­
my najtrwalszy i najmilszy Sercu Wodza pomnik, 
pomnik potęgi i bezpieczeństwa 01czyzny, pomnik, 
którego budow~ rozpoczął On Sam.„ 

Najbliższe zadania, które Zarząd Główny za· 
kreślił do spełnienia, streszczają s • ę v,. następują· 
cych punktc1ch: 

a) przyznanie stypendjów im. Marszallrn Józefa 
Piłsudskiego dla studentów Wydziałów Lotniczych 
i chemiczn}ch, a mianowicie: 

1. Na Politechnic.e Warszawskiej. 2. Na Poli· 
technice Gdańskiej. 5. Na Politechnice Lwowskiej. 4. Na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. 5. Na Uniwersytecie Warszawskim (Chemiczne). 
6. Na Uniwersytecie Krakowskim. 

b) dostarczyć dla nauki pilotażu samolotów i 
wyizkolić 420 nowych pilotow, 

c) uruchomić 20 nowych szkól szybowcowych, 
d) zbudować 20. noW)Ch lotnisk, 
e) stworzyć sieć instruktorów modelarstwa lot· 

ntcze~o, 
f) zbudować Centrum Badań Przeciwlotniczo­

Gazowyc.h, 
g) budowa( nowe schruny przeciwlotniczo ·ga­

zowe 1 Zi:lOpatrzyć teren w sprzęt dla drużyn odlrn­
żających, 

h) wyszkolić szereg dalszych instruktorów OPLG, 
i) uruchomić szereg kur&ów OPLG dla ludności 

cywilnej, celem zapewnienia jej maximum bezpieczeń­
stwa na wypadek ataków lotniczo- gazowych. 

Nie tylko członkowie L. O. P. P. winni stanąć 
do pracy, by zadania te jaknajrychlej były spełnio­nt. Hasła rzucone przez Zarząd Główny L. O. P. P. 

znaleźć muszą odzew w każdym obywatelu bowiem 
celowość i doniosło~ć przedłożonego do zreal izowa · 
nia programu mówi sama za siebie. 

Kun dla dliałauy i illltruktorów [entralnego zw. 
Młodei W1i w ~lYlalh. 

W dniach od 1 do 17 b. m. odbył s i ę kurs dla 
działaczy i Instruktorów Centralne~o Związku Młode j 
Wsi w Uniwersytecie Wiejskim w Szycach pod Kra· 
kowem. 

W miejsce, skąd rok rocznie rozchodzi s ię po 
terenie całej Polski gromada wychowanych tu przo­
downil<óW Wiejskich, zjechali się działacze Central­
ne~o Związku Młodej Wsi w liczbie 75, aby poznać 
się, zastanowić wspólnie nad metodami pracy w or· 
ganizacji, ułożyć plan tej pracy i obmyśleć drogi do 
realizacji jego wiodące, a ponadto przedyskutować 
wiele ważnych spraw, jakie Ruch Młodowiej sld ma 
do wykonania. 

Dzialacze·instruktorzy nie 1nali się osob iście. 
Znali się tylko poprzez ide~, złączeni byl i i przejęci 
rolą, jaką mają Go spełnienia w terenie . Od pierw ­
az.ej też chwili stali się braćmi, synami Ruchu M lo­
dowiejskiego . . Serdeczność, szczerość, koleżeńskość, 
braterstwo cechowało dwu· tygodniowe współżycie 
na kursie. 

Do przepracowania było dużo zagadnień inte­
resujących i ważn}ch, nic też dziwnego, że czas 
każdego dnia był zajęty bez reszty. 

Referaty między innemi wy~łos i ll kol. kot. 
Gierat St.-„Zagadnienia Pol ityczne Związku, historja 
Ruchu Młodowiejskiego, podstawy ideo we, Związek 
Słowiański młodej wsi", Maj-„S'.lcjologja Wsi•, Bie­
da-„Psycholo~ja młodzieży wiejskiej", Ciemniew­
ski J. - „ Wychowanie i kształcenie przodownikóvJ 
Wiejsl<ich", S ikorski i Tyczyński R. „Usprawnienie 
i uaktywnienia or~.'', Wojtysiak-„Sytuacja organiza­
cyjna wsi starszego społeczeństwa" i t. d. 

Po każdym referacie wywiązywała się rzeczo­
wa dyskusja, świadcząca o zainteresowania eh i głę­
bokości myśli słuchaczów. Słu chacze kursu w ob· 
ranej przez siebie sekcji opracowywali kalendarzyk 
prac Koła Młodzieży Wiejskiej, metody, formy pracy 
związku i t. d. 

Sekcje były następujące: organizacyjna, samo· 
rządowa, spółdzie.lcza, oświatowa, kultura lno·arty­
styczna, koleżeńska, rolna, P. W. i W. F. Uczestni· 
cy byli na wycieczce w Kralrnwie, na Sowińcu, w 
Ojcowie i 3 dni na „Święcie Gór". Rozjeżdżając 
się do domów wszyscy żegnali się ze łzami w oczach. 

Każdy działacz uczestnii< kursu wrócił do swe· 
go powiatu, by tu realizować z zapałem ideały, gło · 
szone na kursie przez przywódców „Młodej Wsi" . 

Zwyżka cen zboża. 
Po długotrwałej depresji cen na zboże już od 

kilku dni sygnalizuJą zwyżkę. żyto nowych zbiorów 
notowane było na giełdzie warszawskiej po 10,50 zł. 
:z.a 100 kg podczas gdy do niedawna cena wahała 
się od 9 do 9,75 zł. za 100 kg. 

Ułówną przyczyną tego zjawiska jest tak zna­
czne zmniejszenie się podaży zboża ze strony rol­
ników, ie wywóz zagranicę ustal niemal zupełnie. 

Na potwierdzenie zasłu~uje · fakt, że lWyżka 
powstaje samorzutnie, przy braku interwencji ze stro­
ny Państwowych Z:Ikladów Przemysłu Zbożo· 
wego, których rola sprowadza się - jak Wiadomo­
do zwykłego kupca zbożowego, lłtóry pokrywa swo· 
je zapotrzebowanie na rynku w miarę otrzymanych 
zamówień le strony odbiorców zagranicznych. 
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Kronika wyborcza. 
Kandydaci na posłów. 

Przewod niczący Okręgowej Komisji Wyborczej 
Nr. 15 w Łowiczu na zasadzie art. 55 Ord. Wyb. 
do Sejmu podał do publicznej Wiadomości listę kan· 
dydatów do Sejmu w Okręgu Wyborczym Nr. 15. 

Nr. I. Jan Koza, lat 44, rolnik, zamieszkały 
we wsi Jackowice, powiat łowicki; 

Nr. 2. Feliks Andrzejewski, lat 46, rzemleśl· 
nik, zamieszkały w Łowiczu; 

Nr. 3. Kazimierz Dublasiewicz, lat 42, urzęd­
nik, zamieszkały w Warszawie; 

Nr. 4. Stanisław Osiecki, lat 56, rolnik, za­
mieszkały w Rozlazlowie, powiat sochaczelllski; 

Nr. 5. Antoni Pacholcz7k, lat 44, Dyr. Bim a 
Zw. Prac. Samorz. Terytor. zamieszk. w Warszawie; 

Nr. 6. Marcia Piestrzeniewicz, lat 46. rolnik 
zamieszkały we Władysławowie, powiat łowicki; 

Nr. 7. Jan Aleksandrowicz, lat 59, emeryt, 
zamieszkały w Mihrnówku, powiat błoński; 

Nr. 8. Wincent1 Chrystowslli, lat 55, rolnik, 
zam. w Leoncinie, powiat sochaczewski, 

Głosowanie odbędzie. s ; ę w dniu 8 września 19.35 r 
w lokalach Komisyj Obwodowych i będzie trwało 
<>d godziny 9 ej do 21-ej. 

Kary za uszkodzenie obwieaz• 
czeń wyborczych. Wizyscy, którzy umy­
ślnie uszkodzą lub usuną ogłoszenia wyborcze, 
rozplakatowane przez władze, urząd państwo­
wy lub samorządowy, albo w inny sposób unie­
możliwią zapoznanie się z takimi ogłoszeniami, 
będą niezwłocznie pociągani do odpowiedzial­
tności karno-administracyjnej. W inni karani 
będą grzywną do 1 OOO zł. lub karą aresztu do 
l miesiąca. 

(l)yborach do Senatu 
I o Izb.le Senackie). 

Senat jest w każdym pallamencie czynnikiem 
ozWaiJi i rozumu. Zastępuje on, jak się to nauko­

?Wo nazywa: „rację stanu". Zgodnie z tą rolą, Senat 
J'J)OWinien stać s i ę zgromadzeniem ·ludzi poważnych, 
1którzy wyróżniają się wśród swego otoczenia długie· 
:mi latami, zasłuSlam1 w prncy na rzecz dobra po­
wszechnego, rozumem i stateczną rozwagą, wykształ· 

·Cenlem i wysokim stopniem zaufania, jakiem zostali 
<t>bdarzeni przez współobywateli. Dlatego też i Kon-
stytucja i ordynacja wyborcza do Senatu nie opiera 
wyborów do Senatu na głosowaniu powszel.'.hnem, 
~l ecz pt zyznaje ona prawo wybierania do Senatu 
tylko pewnym kategorjom obywateli. 

To też czynne prawo wyborcze do Senntu 
przyznane zostało każdemu obywatelowi, który od­
·znaczony został przez Państwo za zasługi w pracy 
-niepodległościowej, za odwa~ę. lub przyczynienie się 
do zwycięstwa w boju, za zasługi położone w pracy 
·powojennej dla dobra odrodzonej Rzeczypospolitej . 
FPrawo to przyznane zostało także każdemu obywate-
lowi, który własnym wysiłkiem zdobył znaczniejsly 
zasób Wiedzy I pełniejsze przez to zrozumienie obo­

'Wiązków obywatelskich, z tytułu zatem wykształcenia 
· ~trzyma czynne prawo wyborcze do Senatu niet}'lko 

yższy urzędnik, sędzia, czy prokurator, Inżynier czy 

lekarz, ale także każdy nauczyciel, któremu Państwo 
powierzyło zaszczytny obowiązek wychowywani~ mia· 
dych pokoleń, każdy oficer w służbie czynne1, czy 
rezerwie, któremu Państwo powierzyło na wypadek 
wojny odpowiedzialną funkcję dowodzenia. Pozatem 
prawo wybierania do Senatu przvznane zostało oby­
watelom, którzy zostali powołani już przez poprzed­
nie zaufanie swych współobywateli do pracy w sa­
morządzie terytorjalnym i gospodarczym, w organi­
zacjach zawodowych I społecznych, i którzv tern sa­
mem w sposób oczywisty przyczyniają się do pomno­
tenia dorobku życia zbiorowego. Z tytułu zatem 
zaufania obywateli czynne prawo Wyborcze do Se· 
natu mają eł przedstawiciele warstwy włościańskiej, 
robotniczej, rzemieślniczej, którzy dLięki swe1 bez­
interesownej pracy na rzecz dobra powszechnego 
wysunęli się na czoło. 

Wybory do .senatu są dwustopniowe. 
Co to znaczy? 
Obywatele mający więc z tytułu zaslu~I, wy­

kształcenia, lub za uf an la, prawo wybierania do S~­
natu, tworzą w każdym obwodzie wyborczym, ( obeJ­
mującym na wsi parę gmin, w większe-m zaś mieście 
parę obwodów głosowania do Senatu), zebranie ob­
Wodo,we, złożone z 90 ciu do 120·tu wyborców. Na 
tern zebraniu, które odbędzie się w dniu 25 sierpnia, 
nastąpi wybór jednego delegata do wojewódzkle{Zo 
kolegjum wyborczego. 

Delegaci ze wszystkich obwodów, znajdujących 
się na obszarze jedne-go województwa, zjadą się na­
stępnie w dniu 15 ym wruśnia w mieście wojewódz· 
klem i twm utworzą wojewódzkie kolegjum wyborcze, 
które już ostatecznie wybierze senatorów w takiej 
liczbie, jaka przypada na dane Województwo. I tak 
na m. st. Warszawę oraz województwa kielec~ie 
I lwowskie przypada po 6·ciu senatorów, na woie­
wództwo warszawskie i łódzkie po 5·ciu senatorów, 
na woj. lubelskie, wołyńskie, krakowskie i poznań· 
skie po 4 eh senatorófJ, na -woj. Wileńskie, białosto~­
kie, tarnopolskie i śląskie po 5 eh senatorów, na woj. 
nowogródzkie, poleskie, stanisławowskie i pomorskie 
po 2-ch senatorów, czyli łącznie wojewódzkie kole· 
gja wyborcze wybiorą 64· eh senatorów. Ogólna 
liczba senatorów została ustalona, jak wiadomo, na 96. 
Pozosti:iłych 52 st>natorów powołuje Prezydent Rzeczy. 
pospolitej z pośród obywateli mających prawo wy­
bieralności do Senatu. 

Tak oto powstanie druga lzba Ustawodawcza, 
która powołana jest do rozpatrywanta projektów 
ustaw oraz budżetu państwowego, uchwalonych przez 
Sejm, uczestniczy w kontroli nad długami Państwa, 
a nadto bierze udział narówni z Sejmem, choć bez 
prawa początko\\lania, w rozstrzyganiu wniosków, żą­
dających ustąpienia rządu lub ministra, o ustawach 
zwróconych Izbom Ustnwodawczym przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej do ponownego rozpatrzenia, 
o zmianie Konstytucji, a także o uchyleniu zarządzeń, 
wprowadzających w Państwie na wypadek niŁbez­
pieczeństwa z zewnątrz lub rozruchów wewnętrz· 
nych-stanu wyjątkowe~o. 

Pnygotowania ~o wy~orów 1eimownh 
Jut zostołv ukoficzone. 

Na terenie całej Polski zostały już ostatecznie 
ustalone przez poszczególne zgromadzenia okręgo­
we listy kandydatów na posłów. 

Wybrani kandydaci, zgodnie z ustawą, przesła· 
Il do komisyj okręgowych swe oświadczenie, że zga · 
dzają się kandydować w danym olcręgu wyborczym. 
Na miejsce kandydatów, którzy odpadli, bądź z po• 
wodu braku zgody na kandydowanie w terminie 
przepisanym, bądź też z powodu nieposiadania pra­
wa wybieralności-w takim wypadku komisje okrę­
$!OWe Wpisały na listę kandydatów kolejne20 zastęp· 
cę, wybranego w tym charakterze przez zgromadze­
nie okręgowe, gdyż na każdej liście muszą być co~ 
najmniej 4 nazwiska. 



6. ŻYCIE GROMADZKIE Nr. 55. 

Po dokonaniu tych czynności okręgowe komi­
sje wyborcze ostatecznie zatwierdziły listy kandyda· 
tów na posłó9J. 

Przewodniczący okrę~owych komisyj wyborczych 
osiłoszą najpóźniej do dnia 29 sierpnia, zapomocą 
plakatów, we wszystkich gminach okręgu wyborczt:· 
go listę kandydatów na posłów, oraz dzień I godzi· 
ny, w których na terenie całego kraju odbędzie się 
akt głosowania. 

Dziś każdy obywatel wie już, że z pomiędzy 
nazwisk, ogłoszonych w ~azetach, które figurują na 
okręgowych listach kandydatów na posłów w liczbie 
4 eh lub więcej, przyjdzie mu w dniu 8 września 
wybrać dwa nazwiska tych kandydatów, do których 
ma największe zaufanie. 

Nazwiska te oznaczy na otrzymanej w lokalu 
wyborczym w dniu głosowania karcie wybcrczej. 

Mandaty poselskie przyznane będą tym dwum 
kandydatom, którzy uzyskają w danym okręgu wy­
borczym najwięk~ze ilości ~losów, niemniej jednak, 
nit po 10.000. 

Ostateczne spisy wyborców-jak wiemy - są 
już również ustalone, Przewodniczący okręszowych 
komisyj wyborczych, po rozpatrzeniu wszystkich re­
klamacyj i sprzeciwów wyborców, prLesłali decyzje 
swe w tej sprawit: do komisyj 01>wodowych1 gdzie 
postanowione przez nich zmiany zostały załatwione 
w drodze Wpisania, lub skreślenia wyborcy z listy. 

Od tej chwili żadnych zmian już w spisach wy· 
borców czynić nie wolno. 

Ostatecznie ustalony spis wyborców będzie 
jeszcze raz wyłożony do publicznego przeglądu w 
przededniu głosowania przez 5 godzin w biurach ob· 
wodowej komisji wyborczej. Ma to na celu umożli· 
Wienie osobom zainteresowanym sprawdzenia, w jaki 
sposób ich zażalenia lub sprzeciwy zostały załatwio· 
ne przez przewodnlcz4cego komisji okręgowe). 

Postanowienie przewodniczącego jest nleza· 
skarżałne. 

Bilans dolyczasowej akcji wyborczej. 
Zakończenie prac Okręgowych Zgromadzeń Wy. 

borczych i ustalenie kandydatów na posłów pozwa­
lają już zorjentoweć się w dotychczasowych wyni­
kach akcji W}'borczej. Pczedewszystkiem należy pod· 
kreślić W}'soką frekwencję tych Zgromadzeń, w kto· 
rych wzięło udział 98.20/o delegatów. Jest rzeczą 
oczy..iistą, że takiej frekwencji nie miały dotychczas 
u nas nigdy żadne Zgromadzenia, a świadczy ona 
najlepiej, że elektorzy spełnili sumiennie swój obo· 
wiązek i nie zawiedli zaufania swych mocodawców. 
Jeszcze ciekawsze i pouczające są \\'.yniki ich prar.y. 
Otóż wyorani l<andydaci reprezentują następujące 
grupy społeczne I zawodo9Je: rolnicy-200, w tern 
li podaje się za ziemian, a więc reprezentuje śred· 
nią i wielką własność rolną; urzędnicy-(państwowl, 
samorządowi I pryw1:1tni) 121; wolne zawody (adwo­
kaci, lekarze, nohujusze, inżynierowie, technicy I t. p.) 
-99; przemysłowcy-28; kupcy--8; rzemieślnicy-9; 
robotnicy-8; działacze społeczni - 11; ministrowie 
i \liceministrowie-7; oficerowie (czynnej slużby)-6 
I księża - 4. Otóż rezultaty te nie mogą niko~o 
zadziwić, świadczą one najlepiej, że skład zgroma­
dzeń wyborczych odzwierciadlił istotny układ sił go­
spodarczych i społecznych w kraju. Nie ulega bo­
wiem najmniejszej wątpliwości, że mogły być one fo. 
tografją przekroju naszego życia społeczno-gospo· 
darczego, ale jest zrozumiałe, że w kraju rolniczo· 
przemysłowym decydujący głos w nich mieli rolnicy. 
Z te~o wynika, iż najsilniejszą grupą w przyszłym 
Sejmie powinni więc być reprezentanci rolnictwa 
~ wszystkie inne gruµy społeczne będą miały rów­
nież odpowiednią reprezentację. 

Z powyższych cyfr wypływa też wniosek, że 
mimo wróżb opozycji, a szczególnie niedobitków 
Str. Ludowego, obecna ordynacja nie skrzywdziła 

ludności Wiejskiej. W zespole bowiem kandydató~ 
na posłów rolnicy zajmują pierwsze miejsce. 

W chwili obecnej 1est rzeczą ciekawą, jak 
ułożą się stosunki w przyszłym Sejmie. Bo jeżeli 
na skład zgromadzeń okręgowych miały wpływ sa·­
morządy I organizacje zawodowe, to obecnie decy­
dujący głos mają sami wyborcy. Powinni oni roz. 
ważyć teraz na kogo mają oddać głos. Obecnie 
jednak z całą pewnością można już stwierdzić, te 
zamiast partyjników, którzy nie liczyli się dotychczas 
z wolą wyborców, a tylko ślepo słuchali nakazów 
partyjnych i abstrakcyjnych, oraz nierealnych pro· 
gramów, wejdą działacze gospodarczy, znający istot· ne potrzeby swego terenu i umiejący kierować się 
w swej pracy interesem publicznym w myśl hasła: 
„Dobro Państwa - Najwyższem Prawem". 

Akcja Katolicka wobec wyborów. 
Katolicka Agencja Prasowa ogłosiła komuni·­

kat w którym czytamy: 
„Katolickie Stowarzyszenia Akcji katolickiej są 

organizacjami religijneml i społecznemi t grupują 
wszystkich katolików bez wzi;!lędu na ich przekona­
nie polityczne, nie mogą więc jako organizacja U· 
prawlać tej czy innej polityki. 

Stowarzvszenie nasze nie narzuca swoim członki· 
niom kierunku polityki, natomiast wychowuje je 
wszystkie w duchu chrześcijańskim i uczy je wnosić 
tego ducha we wszystkie dziedziny życia. 

Konsekwentnie i zgodnie ze swoją ustawą 
Sto9Jarzysz~nif> nie bierze udziału w wyborach jako 
organizacja. Natomiast oddzielnym swoim członkom 
pozostawia nietylko swobodę glosowania, ale i moc· 
no przypomina i poleca obowiązek spełnienia powin­
ności obywatdskiej w dniu wyborów." 

Z tygodnia. 
Groźba wojn7 włosllo·alais1ńskiej wzmada sit„ 

W dniu 18 b. m. rozpoczęła się konferencja 5 mo­
carstw t. z. Francji, Ansilji i Włoch, reprezentowa­
nych przez pp. La\lala, Edena, i Aloisiego, Konfe~ 
rencja miała za za danie rozpatrzeć spór wynikły 
między Włochami, a Ablsynją. Ponieważ reprezen­
tanci wyżt>j wymienionych państw nie zdołali dojić d(} . 
porozumienia spowodu nieustępliwego stanowiska Mu­
ssoliniego, konferencja została odroczona I dalsLe pra· 
ce prowadzone będą na drodze dyplomatycznej ... 
Czynniki angielskie uważają, że podobna sytuacja 
była w Europie przed rokiem 1914. 

Czesi sz7kaauj4 Polaków. Dyrekcja policji 
czeskiej zawiesiła „Dziennik Polski" na 6 miesięcy •. 
Jest to już drugi wypadek zawieszenia tego pisma. 
Zawieszenie tego dziennika poprzedziła długotrwała . 
akcja władz czeskich, niemal codziennie konfisko-­
wano i to z reguły po wydrukowaniu całego nakładu . 
Ponieważ przedtem władze czeskie zawiesiły inne ~ 
organa prasowe polskie, przeto ludność polska w 
Czechosłowacji licząca !ponad 150 tys. Polaków poz· 
bawiona została własnego słowa drukowanego. 

Organ czeskiej narodowej demokracji „Moraw- ­
sko· Slersky Dinik" nawołuje rząd, by przystąpił do . 
wydalania obywateli polskich z granic ~zechosłowacji. 

Pobili dziennikarz w1daloa1 z aranic ZSRR'.: 
Korespondent moskiewski polskiej agencji telegrao . 
ficznej i „Gazety Polskiej", Jan Otmar·Berson otrzy­
mał od Komlsarjatu :spraw Wewnętrznych nakaz • 
opuszczenia granic Z. S. R. R. Jako powód wyda· 
lenia podane zostały korespondencje p. Otmana·Ber· 
sona, zamieszczone w „ Gazecie Polskiej". W od· 
powiedzi na to rząd polski odmówił wizy powrotne j-> 
Korespondentowi warszawskiemu a~encji sowieckie[ ł 
„ Tas" oraz „lzwiestji", przebywającemu obecnie .: 
w Z. S. R. R. 
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Kronika powiatu miasta. • 
1 

Zjazd P. O. W. W dniu 18 sierpnia r. b. w sali 
Radzieckiej Zarządu Miasta Łowicza odbył się Wal­
ny Zjazd Związlm Peowiaków powiatu łowickiego 
przy udziale Pana Starost}' Powiatowego Łowickiego 
Siwika Kazimierza, Pana Burmistrza miasta Łowicza, 
Pana Burmistrza miasta Sochaczewa I3ukraby, pre­
zesa Zarządu Okrę!łu Województwa Warszawskie5lo 
Związku Peowiaków Kazimierza Dublasiewicza oraz 
delegatów Związku Legjonistów Oddziału Łowickie­
go i Związku Legjonistów i Peowiaków z Socha· 
czewa, Żyrardowa i Grodziska Mazowieckiego. 

Po otwarciu zebrania, powitaniu gości i WY5lło· 
szeniu referatu o nowej Konstytucii i 01 dynacji wy. 
b orczej do Sejmu i Senatu przez prezesa Koła Po­
VJiato\\lego Związku Peowiaków powiatu łowickiego 
?raz po przemówieniach Pana Starosty Powiatowego 
1 prezesa Okręgu-w otwartej dyskusji na tematy 

· wyborc~e zabi e rało głos szereg osób tak ze Zwi11z-
k u mltJscowego peowiaków, jak i dele~atów innych 
p owiatów. 

. . U~h~alono zają~ się propagandą na rzecz jak­
na1liczme1szego udziału wyborców w głosowaniu. 
według ich przekonań. 

Likwidacja strajku. Robotnicy zatrudnieni 
przy budowie koszar na Blichu zastrajkował! w dniu 
19 b. m., ponieważ przedsiębiorstwo nie dotrzymy. 
'Walo war~nk_ów umowy zbiorowej. Jednodniowy strajk 
~ostał zltkw1dowany po odbyciu wspólnej konterencji 
przedstawicieli przedsiębiorstwa z robotnikami zor· 
ganizowanymi w Z. Z. Z. Rob. Przem. Budowl. Przed· 
slębio rstwo przyrzekło stosować stawki plac zagwa­
rantowane umową zb iorową, oraz zatrudniać robot· 
nikó.w poz~mlejsc..owyrh w tym tylko wypadku, jeżeli 
wśrod mle1scowych nie będzie dostatecznej ilości 
wykwalifikowanych. 
. O umowę zbiorową w piekarstwie-W d. 21 

sierpnia odbyła się konferencja właścicieli piekarń 

z ro~otnikaml ~rzeszonymi w Z. Z. Z. Rob. Spożyw. 
od~z1ał w Łowicz~. Przedmiotem konferencji był 
projekt u~owy ~b•?roWej, opracowany przez Związek. 
Pertraktacie naraz1e nie doprowadziły do rezultatów 
i>onieważ pracodawcy zażądali tygodnio\Vej zwłoki 
-W celu wspólnego rrnndzenia się nad sytuacją. Przed­
s~awicłe l.e robotników złoźyli ośl\liadczenie, iż uczy. 
nili maximum ustępstw i od obecnych postulatów 
nie ustąp i ą. 

Zawiadomienie. O. T. O. i K. R. w ł.owi­
c zu (DJm Ludowy) zawiadamia wszystkich pszcze­
larzy, że przyjmuje zapisy na cukier skażony dla 
podkarmiania pszczół. Warunk i: Przedłożyć nale2y 
zuświadczenie Kółka· Rolniczego lub sołtysa o ibści 
pośiadanych uli, oraz wpłacić na 1 k~. cukru po 50 gr. 

( (członkowie Kółek Rolniczych) wzs;ilędnie po 52 gr. 
{ pszczelarze nienależący do Kółek Rolniczych); 
O stateczny termin zapisów upływa z dniem 15 wrze­
śnia r. b. 

Wycieczka Kół Gospodyń Wiejskich z Go-
tynińskiego. W niedzielę gośc iła w powiecie lo· 

Wickim wycieczka Kola Gospodyń Wiejskich z pow. 
Gostynińskiego. Przybyła w liczbie 42 ze Szkarad 
i Sannik. Z młodą lecz enersiiczną instruldorką zwie· 
dzily w Łowiczu Kolegjatę, Dom Ludowy, Muzeum 
Etnograficzne oraz obydwie Szkoły Rolnicze w Bli· 
chu i Dąbrowie Zduńskiej. T. ]. 

Gm. BĄKÓW. Bogorja Górna może się po· 
szczyc i ć dorobkiem pracy Kółka Rolnicze~o - po­
wstałego przed trzema laty. O pracy K. R. w Bo· 
gorii była już wzmianka na łamach „Życia Gromadz­
kle~o" , z czasów przedostatnich. Należy więc wspo · 
mmeć ~ pracy tegoż z ostatniego okresu bieżącej 

·wiosny 1 lata, a mianowicie: 1) urządzenie przedwio­
. s~nny~h kur.sów r?lnic~o-og.rodniczych, 2) posądze­
nie w1ększe1 llośc1 sadow, Jako uzupełnienie pracy 

z poprzedniego okresu u każdego członka Kółka 
rolniczego l. pomocą ogrodnika p. Kuleszy. 3) prze­
prowadzenie doświadczeń nawozowych na polach 
i łąkach oraz tępienie chwastów środkami chemicz­
nemi. 4) zakupienie mechanicznych przyrz11dów d<> 
obr~bkl lnu. 5) zorganizowanie zbytu mleka. 5) za· 
pro1ektowanie utworzenia stacji czyszczenia zboża 
siewnego-kupno trjera i t. p. narz«:dzi. 7) stanięcie­
do konkursu wychowu rozpłodników, celem popra· 
~ienla użytkowości w hodowli inwentarza. 8) zapro· 
1ektowanie budowy i urządzenia 11Jspólnej świetlicy 
umożliwiającej prowadzenie pracy kulturalno·oświa· 
towej, znajdującym się na terenie wsi organizacjom 
(Kółko roln., Straż Ogniowa, Koło Młodz:ieżv, Strze ... 
lee). 9) wysłanie 4 eh uczestników na Kursy Pszcze· 
larskie i budowy tanich uli ze słomy, organizowanych 
przez O. T. O. i K. R. w Łowiczu oraz Wiele jeszcLe 
innych drobnych poczynań gospodarczych. 

Owocną pracę Kółka rolniczego w Bogorjl za· 
wdzięczać należy dzielności Zarządu i członków, 
z prezesem i sekrzetarzem na czele. Trzeba przy­
znać, że Kółko Rolnicze w Bogorji świeci dobrym 
przykładem - całej okolicy i zasługuje na po­
parcie oraz uznanie, ze strony czynników społecznych~ 

BOCZKI. Odsłonięcie kamienia pamiątkowego. 
Dnia 18 b. m. odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika w Boczkach, gdzie urodz.ił się genjalny 
artysta Józef Chełmoński. 

Kamień pamiątkowy ku czci J. Chełmońskiego. 

Po sumie odprawionej w miejscowym kościołku 
li~z.ne rzesze księżaków zgromadziły się przed pom~ 
mk1em. Na uroczystość przybyła córka sławnega 
malarza i wnuczka, oraz rektor Politechniki War­
szawskiej P!Of. Chrzanowski. Z Łowicza przybyli; 
ks. Prałat StEipowski, p. Starosta Siwik, v. Burmistrz 
m. Łowicza Myśliwiec i p. Inż. Czarnowski. 

. Udział w uroczystościach wzięła IV kompanja 
Zw1ązk.u Strze~ecki~go i Oddział Straży Pl.lżarnej. 
Pre2es1 Orga~1zacy1 złożyli. raport p. Staroście, po­
czem delegaqe organizacy), Gromady Boczki i Zwią­
zku Nauczycielstwa Pvlsk1ego złożyli Wieńce. PIJ 
przemówieniu ks. Prałata zabrał głos rektor Chrza­
nowski, preze~ ~o~orowy komitetu, witając rodzinę, 
przybyłych gosc1 1 przedstawicieli organizacyj pań­
stwowych, samorządowych i społecznvch. Rektor 
om?wi.ł serd~cz~y sto~unek J. Chelmońsl<iego do ludu 
wle1sk1ego, a ks1ężakow w szczególności. Podkreś­
~il, że nawet w okresie paryskim artysta czerpał nie· 
Jednokrotnie motywy z łowickiego. Prof. CorzanoW· 
ski objaśnił kompozycję pomnika jak następuje:­
dolna częś~ przedstawia kurhan ukraiński, gór.ria 
część pomntka w postaci kamienia jest symbolem 
c~łowiek~, który sta~ial opór burzom życia i trwal 
niezłomnie przy swoich zamierzeniach mimo że go 
to życie szczerbiło . ' 

Na zakoń~zenie pre1.es Komitetu Budowy zło­
żył sprawozdanie, a p. Starosta dokonał odsłonięcia 
pomnika. 
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Gm. BIELAWY. KółMo Rolnicze w Soltocie. 
W dniu 18 b. m. odbyło się Zebranie Kółka t)rzy 
udziale 50 członków, na którym wygłoszono referat 
o „Ordynacji wyborczej do Sejmu" i potoczyła się 
też dyskusja na temat udziału w glosowaniu do Sej· 
mu i . oceny wartości postawionych l<andydatów na 
zgromadzeniu wyborczem w tutejszym Okrę~u, w wy· 
niku dyskusji doszło do porozumienia, że postawieni 
kandydaci odpowiadają wyborcom rolnikom i że na· 
leży na nich głosować. 

Obecny na zebraniu Instruktor J. Cieślak wy­
głosił odczyt o nawozach sztucznych, zalecając ze­
branym stosowanie supertomasyny pod zasiewy ozf. 
me, która jako nawóz fosforowy wyrabiany w kraju 
i z krajowych surowców, jest dziś tańsza od super­
fosfatów, przyczem że supertomasyna lepiej działa 
na szczerkach, bielicach, spiaszczonych glinach 
i piaskach, to jest glebach spotykanych najwięcej 
w okolicach Soboty i Bielaw. Wynikiem czego ze­
brani postanowili by Zarząd Kółka roln. zajął się 
sprowadzeniem jednego wagonu supertomasyny -
składając jednocześnie kolejne zapotrzebowanie 
na\\IOZU. 

Sobota. Na zebraniu Zarządu Och. Str. Poż. 
w Sobocie, zapadła uchwala, ażebv wystąpić do Za­
rządu Pow. Zw. Str. Poż. z wnioskiem zorganizowa­
nia zbiórki na terenie całes;io powiatu na łódź pod­
wodną im. Józefa Piłsudskiego. jednocześnie Za· 
rząd ofiarował na łódź zł. 50. 

Gm. NIIBOROW. S1pień. Miejscowy Zarząd 
Ochotniczej Straży Pożarnej postanowił zachęcić 
członków straży do wzięcia czynnego udziału w gło· 
~owaniu do Sejmu Ustawodawczego. 

Podziękowanie. Z. Z. Z. składa serdeczne 
podziękowanie p. Rejnecke Henrykowi za hojny dar 
w postaci 72 ksi~żek . oprawnych, na rzecz bibljotekl 
robotnic1.ej. 

Kronika Młodej W si. 
Powrót instruktera. Kol. instr. Machoń Z. 

powrócił w tych dniach z kursu I przystąpił do pra· 
cy w terenie. 

Konferencja z p. Starost,. W dniu 19 b. m. 
kol. Styśko I Machoń zostali ; przyjęci przez p. Sta· 
rostę, omawiając szereg spraw, związanych z rozv.io· 
jem i pracą Związku. J. W. 

Zabawa i loterja fantowa w Mał111cach. 
W dniu 18 b. m. koło młodzieży wiejskiej w Małszy. 
cach urządziło zabawę i loterię fantową, przeznacza· 
jąc zysk na urLądzenie świetlicy Koła. Impreza uda. 
la się pod każdym względem bardzo dobrze. Pod· 
kreślić należy umiejętne I organizacyjne wywiązyWH· 
nie się członków z funkcji jakie mieli do spełnienia 
podczas Imprezy. Z. M. 

Zebranie Zarz,du O. Z. M. W. - ł.owicz. 
W dniu 23 b. m. odbyło si~ w biurze Zebranie Za­
rządu Okręgowego Związku, na którem omówlC1no 
szereg ważnych aktualnych spraw, oraz ułożono plan 
pracy na blet11cy okres. Z. S. 

Or••nlzacja zespoł6w prz11posobienia rol· 
nicze•• Młoda Wid. Okres bieżący pracy poświę· 
eony jest przedewszystkiem zamknięciu konkursów 
przysposobienia rolniczego i organizacji nowych ze· 
spolów. Zarządy Kół młodzieży wiejskiej Winny nie 
czekając przyjazdu instruktora, zespoły nowe zorga­
nizować zawiadomić następnie o tern Instruktora 
I zwrócić się do niego z prośbą, o przyjazd, celem 
omówienia tej formy pracy. Na przysposobienie 
rolnicze należy położyć spel..jalny nacisk. Z. M. 

Zebrania w kołach młoclziei1 wiej1lliej. 
W ubiegłym tyszodniu kol. Machoń przeprowadził ze· 
brariia w kołach młodzieży wiejskiej Dąbkowice 
Dolne, Strzcbieszew, Urzecze, Jastrzębia, na których 
wygłosił alttualne referaty omówił wytyczne progra· 
mu pracy na okres jesienny i zimowy, oraz zorga. 
nizował zespoły pnysposobienla rolniczego. 

Swietlice-w kołach młodziet1 wiejskiej •. 
Zdając sobie sprawę, że praca w kole młodzieży 
wiejskiej wówczas będzie mosiła się normalnie roz· 
Wljąć, gdy będzie własne pomieszczenie - we włas· 
nym lokalu dobrze prowadzona hJietlica. Zarząd 
podaje do wiadomości, że na oltres jesienny koła 
muszą zaopatrzyć się w lokal i urządzenie świetllcy. 
Pomoc materjalną na urzc]dzenie świetlic w zależ­
noki od starań I wysiłków koła można będzie otrzy. 
mać. Należałoby w tej chwili zająć się wyszukaniem 
lokalu I przedstawieniem kosztorysu urządzenia świet· 
licy do Zarządu Powlatowesto. wnosząc równocześnie · 
podanie o udzielenie subwencji. W tych sprawach 
kierować się do kol. Machonia. Zarząd. 

Wypadki i kradzieże~ 
Pożar. W dniu 17 sierpnia r. b. we wsi Dzierzgów, 

gminy Nieborów w zagrodzie Kowalskiego Jana WY· 
nikł pożar, wslrntek którego spłonął dom mieszkalny 
drewniany, kryty słomą, wartości lóOO zł. Przyczyną . 
pożaru była wadliwa konstrukcja komina. 

Pożar od pioruna. W dniu 18 sierpnia r. b 
we wsi Rudnik, gminy Lubianków, na szkodę Wrób­
la Stanisława od uderzenia pioruna spaliła się sto­
doła kryta słomą z te2orocznym zbożem, oraz o bor a 
murowana kryta słomą. Straty olcoło 2.000. 

Zwłoki topielca. W dniu 21 sierpnia r. b. WY· 
dobyto z rzeki Skierniewki, obok folwarku Mysłaków, 
zwłoki Pruka Andrzeja, lat 58 mieszkańca Wsi My­
siaków. Pruk od 16 roku iycia byl chory umysłowo 
nadto cierpiał na chorobę epilepsji. 

Ryszard PAWŁOWSKI 
BUDOWNICZY 

WYKONYWUJE projekty i kosztorvsy, przyjmuje 
kierownictwa budowy domów mie.szkal­
nych, willi, szkół i t. p. 

OBLICZENIA statyczne ustrojów żelbetowych i wy­
sokich komin0w fabrycznych. 

P L A N V do uzyskania ,uprawnień wodnych. 
A D R I S: Łowicz ulica Warszawslla Nr. 3. 

4-11„ 

Sklep pod firmą 
S. BO RA WSK I 

w ŁOWJCZU, przy ul. Bielawskiej Nr. 9 
został przeniesiony na ul. Zduński\ Nr. 4. 

w pobliżu kościoła Popijarskiego. · 
Sklep zaopatrzony w wyborowe skóry i przybory 

szewckie. Ceny najniższe. 5-t 

Sl.rradzl• ODY. Kozarsl<iemu jaaowi w~kseL Il na zł. 500, z wystawienia. 
Karolaka Franciszka, żyrowany przez Grze2orczyka.1 

Józefa, unieważnia się. 

KINO „C-0-R-S-0" 
w sobotę dnia 24 sierpnia o ~odz. 7 i 9, w niedzie-­
lę dn. ~5 sierpnia o godz. 5, 7 i 9 i w poniedzialek.­

dn. 26 sierpnia o ~odz. 8.15. 
Elektra-f,lm, Praga przedstawia Vlastę Buriana 

w najwesehzej komedji muzycznej p. t. 

Kapitan Korkoran 
Wykonawcy: Vlasta Burian, J. Stępnickowa, B. Smo"­
likowa, j. Ma1\l 1n, T. P.stelc, Fiala, C. Slegi, M. 

Mott!, A. Postranecka i J. W. Speerger. 
N?dProSi?ram: Tygodnik I kreskówka. 

W niedzielę o godz. 5. ej ten sam film dla dzieci i i 
młodzieży szkolnej. 

Redaguje: Komitet. Redaktor odpowiedzialny: Mgr, nanlsław Oleslat. • 
~tali Korespondenci: Bąków-J. Łapczyński, M. Łuczyński-Bielawy, B. Klusk_o·SobY_kowskl-Doma~lewice, W. ~embow5kl-Jezlorkcr_... L. Stępniak-Kiernozia, St. Woźnlak-Łysikowice. J. Wołow1cz-N1eborów, J. ~oslnski-Gdynla. 

Wydaje: lni. Jan Czarnowski w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 
Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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